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| Odpowiedź | 


na wezwanie 
budowniczych 


huty im. B. Bieruta 


e górnicy kopalni „Makoszowy“ 
e kolejarze węzła Kraków-Płaszów 
e załoga ZPM im. Stalina w Poznaniu 


podejmują zobowiazania 


ma cześć Święta Narodowego — 22 Lipca 


STALINOGRÓD. — Na uroczy- 
stym zgromadzeniu w dniu 17 bm. 
załoga kopalni „Makoszowy“, odpo- 
wiadając na wezwanie budowni- 
czych huty im. Bolesława Bieruta, 
podjęła jednogłośnie uchwałę, w któ 
rej m. in. stwierdza: 

„My, górnicy, sztygarzy, technicy, 
inżynierowie wraz z całą załogą ko- 
palni „Makoszowy“  dlą uczczenia 
Święta Narodowego 22 Lipca — 
8 rocznicy wyzwolenia i pierwszej 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
= zobowiązujemy się: 

„ wykonać przedterminowo półrocz- 
ny plan państwowy, dając ponad 
ten plan 34 tys. ton węgla, 

Zobowiązujemy się w lipcu br. 
Gać ponad plan 7.700 ton węgla, a 
w III kwartale br. 20.700 ton, pod- 
nosząc wydajność o 3,76 proc. w sto 
sunku do I półrocza br. 


WARSZAWA. — W dniu 17 bm. 
= na wezwanie budowniczych huty 
im. Bolesława Bieruta w Częstocho- 
wie — pracownicy węzła kolejowego 
Kraków — Płaszów podjęli na uro- 
czystym zebraniu zobowiązanie dla 
uczczenia Święta 22 Lipca. 

Kolejarze tego węzła zobowiązują 

"ię m. in. zapewnić możliwie naj- 

«większą sprawność dostaw dla kom 

binatu Nowa Huta oraz dążyć -nie- 

ustannie do pełnego technicznego 1 

organizacyjnego przygotowania wę- 

zła do przewozów jesiennych, 

| POZNAŃ. — Załoga Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. Sta- 
lina w Poznaniu, na apel budowni- 
| czych huty im. Bolesława Bieruta 
w Częstochowie. podjeła 17 bm. u- 
chwałę, w której m. in. oświadcza: 

My. robotnicy, inżynierowie, tech- 
nicy i pracownicy administracji za- 
kładów metalurgicznych noszących 
nieśmiertelne imię wielkiego Stalina 
— świadomi jesteśmy wielkich, waż 
nych zadań, które stoją przed nami. 
Postanawiamy uczeić Święto 22 Lip- 
ca przez podjęcie następujących z0- 
bowiazań: 

Załoga wydzłału W-8 wykona roczny 
plan produkcji w asortymencie | w war- 
tości na 2 miesiace przed terminem, skra 
cajac tym samym o dalszy miesiąc po- 
przednio podjęte ługookresowe zobo- 
mie. 


Załoga wydztała W- wykona plan 
roczny w ciagu 11 miesięcy, 

|. Załoga wydziału W-7 zobowiązuje się 
obniżyć zaplanowane na br. koszty wta- 
sne produkcji o 1,2 proc. 


Załoga wydziału W-6 postanawia wy- 


konać roczny plan produkcji do 20 grud- 
nia br. i zaoszczędzić tysiąc kg stali szyb 
kotnącej, stosując przy produkcji mate- 
mały: zastępcze. 

Załoga wydziałm W-2 postanawia m. in. 
skrócić termin wykonania prototypu no- 
wego urządzenia o 5 dni oraz wykonać 
ponadplanowo do końca br. prototyp in- 
nego urządzenia. 

Załoga wydziału W-3 postanawia nad- 
robić zaległości z pierwszych miesięcy 
br. W tym celu ma obniżyć ilość bra- 
ków o 5 proc. í utworzyć nowe „gniazda 
obróbcze 

Załoga wydziam W-4 zobowiązuje się 
wykonsć w ramach planu rocznego do- 
datkowo 12 urządzeń. w tym celu zwięk- 
szy wydajność działu obróbki mechanicz 
nej o 1,5 proc oraz zmniejszy braki i po 
prawkt o 33 próc. * 

Załoga driau głównego mechanika z0- 
bowiązuje się m. in. przeprowadzić ka- 
pitalny remont 3 różnych maszyn t u- 
rządzeń na $ dni przed zaplanowanym 
terminem, skrócić czas remontów kapi- 
talnych © 6 proc., co pozwoli zaoszczę- 
dzić na kosztach remontowych kwotę 
250 tys, złotych. 


W związku 
z oświadczeniem 


rzecznika prasowego 
departamentu stanu USA 


WARSZAWA. — W związku z pro 
pozycją rządu polskiego udzielenia 
prawa pobytu na terytorium Polski 
małżonkom Rosenberg, rzecznik pra 
sowy w departamencie stanu Sta- 
nów Zjednoczonych złożył w dniu 
16 bm. oświadczenie dziennikarzom, 
w którym powiedział m. in, że: 
„Nie jest sprawą Polskiega Czerwo- 


neg: 
polskiego mówić, 
będą wydane w sprawie Rosenber- 
gów. To należy do sądów tego kra- 
ju”. Dodał ponadto, że krok poiski 
jest. „impertynencją”. 

W związku z tym oświadczeniem 
Polska Agencja Prasowa publikuje 
poniżej pełny tekst noty wręczonej 
w dniu 15 bm. przez ministra Spraw 
Zagranicznych dr St Skrzeszew- 
skiego ambasadorowi Stanów Z:ed- 
noczonych w Warszawie p. J. Fla- 


ckowi. 
„Ministerstwo Spraw  Zagranieznych 
przesyła wyrazy szacnnku  ambasedzie 


Stanów Zjednoczonych w Warszaw'e | 
ma zasrczyt przedstawić jej następującą 
sprawę: 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


RICE 
TIRY 
AA 


* 


BUDOWA KOPALNI 
ODKRYWKOWEJ 


Budowa 
kowal 


kopalni odkryw. 
„Gen, Zawadzki“ 
a została w r. 


p 
Przy budowie kopalni pra 
cuja koparki kroczące pro 
dukcji NRD. o oolemnośc 
łyżki ca 3.4 m sześć. © 
raz zasięgu ramiema 38 

m. Waga kopark: wyno 

sł 170 ton. 

Na zdjęciu: koparki kro 
czące pracują przy budo 
wie nowe| kopalni. 

C 


fm Kandraeiet 


tania robotników 


cych robotn'kow którzy 


tarm zawodowymi. 
Buro Polityczne SED 

w stosunku do 

robotników: 


Bardzo liczne zobowiązania pod- 
jęła młodzież zakładów. 


Wzywamy załogi wszystkich za- 
kładów przemysłu maszynowego — 
brzmi. zakończenie uchwały załogi 
zakładów im. Stalina — do uczcze- 
nia Święta Narodowego 22 Lipca z0- 


bawiązaniami produkcyjnymi. 


Do 
towarzysza ISTVANA DOBI 
przewodniczącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Budapeszt 

Proszę przyjąć, towarzyszu przewod- 
niczący, pozdrowienia w imieniu Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej I moim własnym z okazji piątej 
rocznicy podpisania układu o przyjażni, 
współpracy i pomocy wzajemnej mię- 
dzy naszymi państwami. 

Układ masz stanowi niewzruszony 
fundament przyjażni i ścisiej współpra 
cy łączącej nasze narody w walce © 
trwały pokój, którego niezawodną osto 
Ją jest wielki Związek Radziecki. 

(©) ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Do 
przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza 
Aleksandra Zawadzkiego 
Warszawa 
Pozwólcie, towarzyszu _przewodniczą- 
cy, wyrazić w imieniu Prezydium Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej i moim 
własnym szczere gratulacje z okazji 
piatej rocznicy podpisania , węgiersko- 
polskiego układu o przyjaźni, współpra- 
cy i pomocy wzajemnej. 
Naród węgierski 


de nadal wal- 
czyć ramię przy ramieniu z bratnim 
narodem polskim, u boku naszego 


wspólnego wyzwoliciela — Związku Ra- 
dzieckiego, o wspólną sprawę pokoju, 
demokracji I postępu. 
(-) ISTVAN DOBI 
przewodniczący Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


Do 
towarzysza Matyaea Rakosiego 
prezesa Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Budapeszt 

Z okazji 5 rocznicy podpisania poł 
sko-węqierskiego ukladu o przyjażni, 
współpracy i pomocy wzalemnej prze- 
syłam Wam, towarzyszu  prezesie, w 
"mieniu narodu i rządu polskiego oraz 
mom własnym, wyrazy braterskiej so- 
lidarności | nalgorętsze pozdrowienia 
dla narodu | rządu węgierskieqo oraz 
dia Was osobiście. 

Rozwijając i poqłębiając, w oparciu 
o nasz układ. przyjażń \ wszechstronną 
współpracę między Polską Rzeczpos- 
polita Ludowa i Weqierska Republiką 
Ludową, samym wzmacniamy ca- 
ty światowy obóz pokoju demokracji t 


socjalizmu, któremu przewodzi nasz 
orzylaciel | wyzwoliciel, wielki Związek 

Radziecki. 
(© BOLFSŁAW BIERUT 


Oświadczenie Biura Politycznego KC SED 


BERLIN. — Aqencla ADN donosi, że w odpowiedzi na zapy- 
„ sprawie norm pracy. Biuro Polityczne KC 
SED ogłosiło oświadczenie. ktore podkreśla. iż budowa nawego 
łycia + poprawa warunkow bytu robotmikow. jak również całej 
iudności. jest możliwa jedynie | tylko na zasadzie podwyższenia 
wydajności pracy ! wzrostu produkch. 

Dlatego też Buro Poktyczne uważa. 


że inicjatywa przodują. 


dobrowolnie podnieśli normy pracy. jest 


ważnym krokiem na drodze do budowy nowego życia oraz wska 
zuje całemu narodowi wyiścię z "stniejących trudności. 

Buro Polityczne uważa natomiast za niesłuszne podnoszenie 
norm pracy w trybie administracyjnym przez organa Qqosnod: 
cze. Zaleca orzeto orzedyskutowanie sprawy wspólnie ze związ- 


nawołuje równocześnie do czujħości 


prowokatorów usiłujących siać zamieszanie wśród 


Protesty narodów spowodowały 


odroczenie 


Walka o życie 


egzekucji 


NERKI CIĘ OTOCZENIE ZZO POZORNIE 


Rosenbergów 


trwa z niesłabnącą siłą 


WASZYNGTON. Sędzia 
Sądu Najwyższego USA Wil- 
liam Douglas uwzględnił wnio- 
sek obrony małżonków Rosen- 
bergów w sprawie odroczenia 
terminu ich egzekucji, która jak 
wiadomo, miała się odbyć w 
czwartek 18 czerwca w więzie- 
niu Sing - Sing. 

Egzekucja została odroczona 
na czas nieokreślony. 


m migy zi 

NOWY JORK. — Potężna akcja w o- 
bronie życia małżonków Rosenberzów o- 
garnęła całą ludzkość. Ze wszystkich, 
nawet najbardziej odległych zakątków 
świata napływają wiadomości o stale 
przybierającej ra sile fali protestów prze 
eiwko przygotowaniom do legalnego mor 
du niewinnych ofiar amerykańskiej hi- 
sterii wojennej. 

Komitet obrony Rosenbergów, ktory w 
niedzielę zorganizował wielką demon- 
strację przed Białym Domem | zaciąznął 
„warty ułaskawienia”, zapowiedział no- 
we demonstracje na dzień 18 czerwc: 
Do Waszynstonu mają przybyć specjalne 
pocłązi z prowincji z tysiącami manife- 
stantów. 

Z Paryża donoszą, że francuski komitet 
obrony  Rosenbergów zorganizował 17 
czerwca w całej Francji „Dzień obrony 
Rosenbergów". 


Wymiana depesz 


z okazji 5 rocznicy 
podpisania po!$ko-węgierskiego 
układu o przyjażni i współpracy wzajemnej 


Do 
prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA 
Warszawa 
Z okazji piątej rocznicy podpisania 
węqiersko-polskiego układu o przyjaź- 
ni, współpracy i pomocy wzajemnej 
przesyłam Wam oraz bratniemu narodo 
wi polskiemu gorące życzenia w imie- 
niu Rady Ministrów Węqierskie| Republi 
ki Ludowej i calego narodu węgierskie- 


go. 

Z radością mołemy w dniu 
stwierdzić, że stale pogłębiająca się 
przyjażń | współpraca między narodem 
polskim i węgierskim przyczyniły się 
do umocnienia ì rozkwitu obu krajów. 


jak 1 do wzmocnienia obozu pokoju. 
któremu przewodzi Związek Radziecki. 
Życzę bratniemu narodowi polskiemu 


dalszych poważnych sukcesów w jego 
wielkiej pracy twórczej i we wspólnej 
walce w obronie pokoju. 
(—) MATYAS RAKOSI 
prezes Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 


Do ambasady Stanów Zjednoczonych w 
Faryżu przybywają liczne delegacje re- 
prezentujące fabryki | instytucje oraz 
zrzeszenia studentów í artystów, jak 
również delegacje rad miejskich wielu 
miast francuskich. 


Sekretarz Włoskiej Konfederacji Pracy 
di Vittorio wystosował do ambasadora 
Stanów Zjednoczonych depeszę, w któ- 
rej w imieniu 5 milionów robotnik: 
włoskich zrzeszonych w konfederacji d 
maga się rewizji procesu | uniewinnić 
nia Rosenbergów. 


Niebywały akt 
min. sprawiedliwości UDA 


NOWY JORK. — Po ogłoszeniu 
orzeczenia sędziego Sądu Najwyż- 
szego Douglasa, ministerstwo spra- 
wiedliwości USA . zwróciło się do 
plenum Sądu Najwyższego, składa- 
jącego się z 9 sędziów, z żądaniem 
uchylenia orzeczenia Douglasa. 


Z ostatniej chwili 


WASZYNGTON, — Jak już podawali- 
śmy, minister sprawiedliwości USA 
Brownell zażądał specjalnego zwołania 
posiedzenia Sądu Najwyższego w celu 

e: go Douglasa, 


tj. 18 czerwca. 

Przewodniczący Sądu ryż 
Vinson, zgodnie z życzeniem Brownella, 
zwołał posiedzenie Sadu Najwyższego 
USA na dzień 18 czerwca rano. 


Panmundżon: 
Linia 
demarkacyjna 

została ustalona 


WASZYNGTON. — Departament 
stanu USA podał do wiadomości, że 
delegacje obu stron prowadzące w 
Panmundżonie rokowania rozejmo- 
we osiąznęły porozumienie w spra- 
wie wytyczenia linii demarkacyjnej, 
która będzie obowiązywała po pod- 
pisaniu rozejmu. 


~ 


Linia demarkacyjna została usta- 


lona na mapach przez oficerów szta 
bowych obu stron, którzy w ostat- 
nich dniach odbyli w tej. sprawie 
kilka posiedzeń. niejawnych. 


Musimy uczynić wszystko 


aby zdobyć 


miliony ludzi 


dla pokojowego rozwiązania 


problemu n 


iemieckiego 


— oświadczył prof. Kulczyński 


BUDAPESZT. — Na posiedzeniu 
popołudniowym sesji Światowej Ra 
dy Pokoju w dniu 16 bm. przema- 
wiał delegat Polski, prof. dr Stani- 
sław. Kulczyński. 


Dziś — oświadczył m in. prof. Kul- 
czyńskł — qdy zqodnie z pragnieniem 
całej ludzkości osiągnięte zostało po- 


rozumienie w Panmundżonie, sprawa. 
o której chcę mówić, sprawa niemiec- 
ka, stała się najważniejszym proble- 


mem, wymaqającym rokowań | porozu- 
mienia. 

W sercu Europy stworzone zostało 
żródło niepokoju w postaci podziału Nie 
miec. odbudowywany potencjał wojsko- 
wy Niemiec zachodnich zagraża bezpie 
czeństwu sasiadujących z Niemcami 
państw Faszyzm I militaryzm niemiec- 
ki, złamane wspólnym wysiłkiem naro- 
dów. wychodza spod ziemi | z po 
wrotem obejmują stopmowo władzę | 
kontrolę nad narodem niemieckim na 
zachód od Łaby, 

Gdzie leżą przyczyny tego niebezpie 
eznego stanu rzeczy? 

Ludzie walczący o pokój od dawna 
wskazywali, że polityka Ckreślonych kół 
amerykanskich wobec Niemiec podwa: 
ża bezpieczenstwo i pokoj w Europie. 
Dziełem tej polityki było odejście cd 
uktadòw poczdamskich. utworzenie se- 
paratystycznego państwa zachodnio- 
niemieckiego. utrwalenie podziału Nie 
miec, odbudowa faszyzmu  niemieckie- 
go. jego potencjału wojennego i ożywie 
nie jego odwetowych ambicji. 

Do zaognienia sytuacj przyczyniły 
się także zachodnio-europejskie koła 
rządzące. ktore podporządkowały się 


golityce zimne] wolny, pogłeblającej ro 
złam między Europą wschodnią a za 
chodnią. 

Miejsce ogólnej europejskie] solidar- 
ności demokratycznej, ugruntowanej na 


starych tradycjach kulturalnych | na 
świeżych dowodach jedności. wypróbo 
wanej we wspólnej walce przeciwko hi- 
tleryzmowi, zajęło hasło jedności atlan 
tyckiej, kryjące w sobie sojusz wojsko. 
wy Europy zachodniej przeciwko Euro- 
pis wschodniej. Polityka atlantycka do- 
prowadziła do układów bonskich | pa- 
ryskich, których treścią jest odbudowa 
Wehrmachtu w ramach tzw., „armil 
europejskiej“. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Plenum 
KC FPK . 


PARYŻ. — 16 czerwca rozpoczęły 
się w podmiejskiej dzielnicy Pary- 
ża Ilssy-Les-Moulinesux obrady KC 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 
W obradach plenum bierze udział 
sekretarz generalny KC FPK — 
Maurice Thorez. 

Na posiedzeniu  przedpołudnio- 
wym sekretarz KC FPK. Jacques 
Duclos wygłosił referat pt. „Walka 
komunistów o jedność klasy robot- 
niczej jako o podstawę szerokiego 
zjednoczenia patriotycznego w celu 
zmiany polityki, zapewnienia postę- 
pu społecznego i obrony praw de- 
mokratycznych. niezawisłości naro- 
dowej i pokoju". 

Po referacie rozpoczęła się dyskue 


sja 


STR. 2" ——— — 


Uczą się 
coraz lepiej 
władać bronią 


Z przemówienia 
prof. Kulczyńskiego 


Uwolnić 
od groźby 


= „EXPRESS TLUSTROWANY:" 


Torują drogę 
do zwycięstwa 


sprawy planu i produkcji, Toteż za jed 
nostkami już w ciągu najbliższych dni 


W codziennej Intensywnej pracy 
szkoleniowej na obozach letnich, 
żołnierze wszystkich rodzajów wojsk 
doskonalą umiejętności bojowe, u- 
czą się coraz lepiej władać swą 
wspaniałą bronią, zdobywając hart 
i wytrwałość. 

Na zdjęciu: fragment zajęć taktycz 
nych piechoty,  Szkoli się drużyna 
ckm, której dowódcą jest ZMP-o- 

wiec kpr. Stefan Warkock 

CAF 


AF 


ludzkość 
katastrofy 


i zapewnić jej trwały pokój 


p (Dokończenie ze str. 1) 

W ten sposób pod pretekstem 
bezpieczeństwa rzekomej agresji 
Wschodu, zostało stworzone w samym 
sercu Europy realne niebezpieczeństwo 
w postaci odradzającego się Wehrmach 
tu pod dowództwem generałów hitlarow 
skich. 

W tej sytuacji walka o rozpoczęcie 
rokowań czterech mocarstw w  kwestli 


nie- 
ze 


w wystąpieniach tych mę- 
którzy dotychczas zwykli 
byli przemewiać innym językiem. Pro- 
sty apel naszeqo ruchu, domagzjący się 
zwołania konferencji wielkich mo- 
carstw, którego nie chcieli usłyszeć róż 
ni politycy, dziś podjęty został przez 
premierów krajów wspólnoty - brytyl- 
skiej. 

Wszyscy mieszkańcy Europy odrzuca 
Ją sztuczny podział Europy. żądają przy 
wrócenia pokojowego współżycia mie- 
dzy narodami europejskimi, niezależnie 
od ich ustroju politycznego | społeczne 
go. w oparciu o zasadę ich suweren- 
ności, jako niezbednej przesłanki poko 
Ju | postępu, przesłanki pokojowego 
współżycia narodów całego świata. Dla 
tego żądamy przywrócenia jedności 
Niemiec, co jest warunkiem  przywró- 
cenia jedności Europy. 

Naród polski wychodzi z założenia. 
że współżycie narodów o różnych ustro 
Jach społeczno - politycznych jest mo- 
żliwe I konieczne dla ich wspólnego do- 
bra, dla sprawy pokoju. Najszczerszym 
| najqłebszym życzeniem naszego na- 
rodu, który tak bardzo ucierpiał w cza 
sie ostatniej wolny. Jest utrzymanie 
przylaznych | pokojowych stosunków 
ze wszystkimi narodami, stosunków za 
równo aosnodarczych, jak politycznych 
1 kulturalnych. 

Musimy szukać | wzmacniać wszyst- 
ko, co łączy narody. usuwać wszystko 
to. co je rozdziela. Powinniśmy szukać 
rozwiazań konstruktywnych. możliwych 
do nrzylecia przez wszystkie narody, 
zaornie z ich interesami narodowymi, 
zaodnia z wvmocami bezpieczeństwa Í 
rozwoiu, zgodnie z zasadami ich nie- 
poriległości i suwerenności. 

Tylko w ten sposób zdołamy umoc- 


nić świtające nadzieje pokoju, zastąpić 
nieufność i wrogość przyjaźnią i współ 
pracą. zapewnić rozwój pokojowych sto 
sunków między narodami dla ich współ 
nego dobra, uwolnić ludzkość od qroż- 
by nowej katastrofy | zapewnić Jej 
trwały pokój. 


Wzwiązku z oświadczeniem 
rzecznika prasowego 


departamentu stanu USA 


(Dokończenie ze str. 1) 

Do rządu polskiego zwrócił się Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego Krzyża z 
prośbą o zezwolenie Juliuszowi 1 Ethel 
Rosenbergom, oczekującym obecnie na 
wykonanie wyroku śmierci wyznaczone, 
jak wiadomo, na dzień 18 bm., na wjazd 
i pobyt na terytorium Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 

Rząd polski kierując się humanitar- 
nym aspektem sprawy postanowił przy- 
chylić się do prośby Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. 

W wykonaniu tej decyzji rządu pol- 
skiego Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych prosi ambasadę © możliwie nie- 
zwłoczne powiadomienie _ właściwych 
władz Stanów Zjednoczonych o gotowo- 
ści rządu polskiego do. przyjęcia mał- 
żonków Rosenberzów na terytorium Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w wypad 
ku powzięcia przez władze Stanów Zjed- 
noczonych decyzji umożliwiającej Wy- 
mienionym opuszczenie terytorium Sta- 
nów zjednoczonych”. 

Powyższa nota świadczy niezbicie. 
że akt rządu polskiego nie narusza- 
jąc w niczym kompetencji sądów 
amerykańskich, jest z humaniter- 
nych pobudek płynącą propozycją 
udzielenia prawa pobytu na teryto- 
rium Polski. 

Reakcja departamentu stanu 
świadczy jedynie o zakłopotaniu rzą 
du USA, który obstaje przy niesłasz 
nej sprawie wbrew olbrzymiej fali 
oburzenia i protestu na całym świe- 
cie. 


W ROBOTE 13 czerwca br., majster 
tkacki Kazimierz Baraniak wycho- 
dził z zakładów im. Marchlewskiego z 
uczuciem prawdziwego zadowolenia. 
Czuł jeszcze serdeczne uściski dłoni 
h towarzyszy pracy, „tkaczy że 
miany, którzy gratulowali mu szcze- 
rze wielkiego osiągnięcia. / 

— Przecież to przede wszystkim wa- 
sza zasługa — mówił wtedy tkaczom. 
— Co zespół byłby wart bez was?... 

Bylo w tym wiele racji, ale trzeba 
przyznać, że sukces — zwycięskie za» 
kończenie zadań półrocza już w dniu 
13 czerwca — to również wynik dobrej 
pracy oficera produkcji — majstra Ka- 
zimierza Baraniaka, 

.. . 


EGO dnia w tkalni ZPB im. Mar= 
chlewskiego padły I inne rekordy 

w walce z czasem, w wielkim wysiłku 
tkaczy zmierzających do przedłermino 
wego wykonania planu za pierwsze pół 
rocze: zespół majstra Wiśniewskiego. 
Pełzowskiego, Szczepaniaka, Krajew- 
skiego.. Rezultaty całych potó: 
majsterskich poprzedziły agniecia 
poszczególnych tkaczy — Władysława 
Komorowskiego, który wykonał swój 
plan półroczny już w dniu 11 bm., Ire- 
ny Kucharskiej, która walkę o plan pół 
roczny zakoficzyła już 2 czerwca, czy 
wreszcie Heleny Wiaderkiewicz, która 
ir powitała już w dniu... 21 ma- 
ja 

Ci właśnie ludzie — te zespoły tkac 
kie przodujących zakładów im. Mar- 
chlewskiego torują z zapałem drogę ca- 
lej załodze, droge do 600 tys. metrów 
tkanin. które nasz kraj otrzyma jeszcze 
w czerwcu jako produkcję ponadplano- 
wą. 


ə 


Cz zdajecie sobie sprawę z tego, co 
oznacza przedterminowe wykona- 
nie planu przez jedną z największych 
przędzalni, przędzalnię średnioprzęd- 
na ZPB im. Marchlewskiego? To dodał 
kowe tysiące kg przędzy dla licznych 
zakładów w kraju, to surowiec dla wie 
lu tkaczy, to swobodny oddech dla za- 
kładów innych branż, czekających na 
przędze, to wreszcie wielkie. źródło o- 
szczędności. 

Wystarczy ło widzieć, by właściwie 
ocenić wielki wysilek załogi przedzalni 
średniej walczacej dzień za dniem o 
wykonanie planu półrocznego przed 
terminem. 

— Postanowiliśmy — mówią prządki 
w ZPB im. Marchlewskiego — i posta- 
nowienie zrealizujemy! 

T walka toczy się na każdym stano- 
wisku, przy każdej maszynie. leszcze 
da niedawna powód do dumy mialy tyl 
ko nieliczne przadki. Stanisława Kwiat 
kowska. na przykład, kióra półrocze za 
kończyła już 6 czerwca, a wiec na 24 
Ani przed terminem, nie jest już jedyną 
zwycięzczynia, 

W ostatnich dniach na mecie wyści- 
gu załogi o dodatkową ke przedzy dla 
kraju znalazły się dalsże przadki: Lud- 
wika Zalewska i Maria Pędzieszczyk 
które już w dniu 13 bm. zaczeły praca- 
wać na poczet lipca i Aniela Majda 
która odniosła zwycięstwo w dniu 15 


bm. 
P Te przykłady rozniecaja w oddzia- 
łach płomień gorącego entuzjazmu dla 


| 


dzialy, by wreszcie 


STAN. POŻ.: Opuścił Pan żonę i 
dzieci, a teraz pragnie uzyskać roz- 
wód. Jak to przeprowadzić? Aby 
uzyskać rozwód, należy wnieść po- 
zew do Sądu Wojewódzkiego tego te- 
renu, na którym zamieszkuje strona 
pozwana. Sądzimy jednak, że napot- 
ka Pan na trudności, gdyż sąd nie 
daje rozwodu, jeżeli występuje o to 
małżonek, wyłącznie winny rozkła- 
du pożycia małżeńskiego. Sąd może 
udzielić rozwodu, jeżeli drugi współ- 
małżonek wyrazi na to zgodę. Nie na 
leży zapominać, że przy orzekaniu 
rozwodów sąd przede wszystkim bie 
rze pod uwagę dobro dzieci. Sądzi- 
my, że postąpi Pan najwłaściwiej, je 
żeli poważnie zastanowi się jeszcze 
nad krokami, które pragnie przedsię 
wziąć, bo przecież i Panu, jako ojcu, 
nie powinien być obojętny los Wa- 
szych dzieci. 

Z 


J.P. z ŁODZI: Jest Pani w szó- 
stym miesiącu ciąży i została zaan- 
gażowana do pracy na określony o- 
kres próbny. Przed upływem ustalo- 
nego okresu wymówiono Jej pracę, 
Czy w tym wypadku instytucja nie 
naruszyła obowiązujących przepisów 
prawnych? Przy zaangażowaniu ko- 
biety ciężarnej do pracy na okres 
próbny — umowa może być rozwią- 
zana. Jak z tego wynika — instytu- 
cja postąpiła w myśl obowiązują 
cych przepisów, 


Nr TRE 


Wakacje 


w szkołach 
ogólnokształcących 


rozpoczynają się 
25 czerwca 


Ministerstwo Oświaty ustali- 
ło termin zakończenia roku 
szkolnego 1952-53 w szkołach 
ogólnokształcących podstawo- 
wych i średnich oraz w zakła- 
dach kształcenia nauczycieli — 
na dzień 25 bm, W szkołach dla 
pracujących i w liceach koree 
spondencyjnych zakończenie ro- 
ku szkolnego 1952-53 nastąpi w 
dniu 28 lub 29 bm. 


Uroczystości zakończenia zajęć w 
szkołach  ogólnokształcących Tore 
poczną się o godzinie 8 rano roz- 
daniem dwiadeciw promocyjnych 1 
matursinych w poszczególnych kla- 
sach. O godzinie $ wo wszystkich 
szkolach odbędą się uroczyste ze- 
brania, w których wezmą udział na- 
uezyciele, młodzież | rodzice, a w 
szkołach dla pracujących — przed- 
stawiciele zakładów 

Ww szkołach 
zorganizowane zostaną również wy* 
stawy, obrazujące osiągnięcia mio. 
dzioży | popularyzujące wyniki naj 
lepszych uczniów — przodowników 
nauki i pracy społecznej, pracę dru 
żyn harcerskich, organizacji mło- 
dzieżowych, kół zainteresowań Up. 


Remonty maszyn 


żniwnych i omłotowych 
— ma ukończeniu 


W szybkim tempie przeprowadzają Tee 
monty maszyn żniwnych | omłotowych 
PGR wo). łódzkiego. O całkowitym przy, 
gotowaniu maszyn do kampanii zamel- 
dowały już PGR w zespolach: Strzał- 
ków (pow. radomszczański), Dębołęka 
(pow. sieradzki) ł Czerniew (pow. łowic< 
Kł), W pozostałych zespołach prace zwią 
ane z remontami snopowiązałek, żni 
wiarek I miocarń są na ukończeniu. 


W PGR woj. łódzkiego organizuje sią 


|na okres żniw punkty pogotowia tech- 


nicznego | warsztatowe brygady lotne, 
Zadaniem ich będzie stała troska o spraw 
ne dzialanie maszyn podczas pracy | na- 
tychmiastowe likwidowanie zauważonych 
uszkodzeń, 


WYPAS OWIEC NA HALACH. 


Na zdjęciu; powrót stada owiec do bacówki na Pohidniowy udój 


JĄ 
fot, Werner, 


Nowelka „Expressu“ 
Sna anan 


E. Below - 


Wzorowy amerykański małżonek 


Nie można twierdzić, że pani Smith miała fioła, 
ale nie można też powiedzieć o niej, że była zu 
pełnie normalna. 

Miała na przykład przyzwyczajenie, ażeby na- 
dawać ludziom nazwy najrozmaitszych jarzyn. 
Właściwie nie była to mania. bardzo szkodliwa, 
niemniej mogła ona mieć przykre konsekwencje. 

Przede wszystkim grało to na nerwach jej mał 
żonkowi. Po prostu zaciskał zęby, kiedy codzien 
nie rano żona witała go słowami: 

— Dzień dobry kochany pomidorkut 

Albo też: 

— Jak dzisiaj spałeś, mój kalafiorku? 

Albo: 


— Wyspałeś się rzodkieweczko? 

Trzeba tu jednak stwierdzić bezstronnie, że 
fównocześnie pani Smith nadawała różnym ja- 
rzynom, rosnącym w jej ogródku. imiona chrze= 


ścijańskie, jak na przykład „Renata”, „Francisz 
ka“, „Helena“. 
Mister Smith znosił te dziwactwa cierpliwie 


tak długo, dopóki w sąsiedniej willi nie osiedliła 
się pewna miła i sympatyczna wdowa. I dodaj- 
my do tego: wdowa bardzo posażna. A pan 
Smith, jako typowy businessman amierykański ce 
nit ponad wszystko dolary... 

Tak wiec sąsiadka od razu przypadła mu do 
serca. Och, z jaką radością mister Smith porzu- 
ciłby swoją trochę „kopniętą" połowicę, a ożenił 


z wdową! Również ł wdowa nie miała nie prze- 
ciwko temu, ażeby wyjść powtórnie za mąż i roz 
począć nowe życie. Jednakże miała pewne skru- 
uly. 

Z Drogi przyjacielu — powiedziała do mister 
Smitha — nie jestem rdzenną Amerykanką. Mam 
pewne zasady... Niech pan ponowi mi swoją pro- 
pozycję, kiedy pan będzie zupełnie wolny. 

W związku z tym pan mister Smith pojechał do 
sąsiędniego miasta, zgłosił się do adwokata i po- 
wiedział dramatyczni 

— Panie mecenasie, chcę rozwieść się z moją 
żoną. Proszę sobie wyobrazić, że żegnając mnie 
na stącji, zawołała ona za mną: „Szczęśliwej po 
dróży. mój ty kochany szpinaku!” 

— To nie jest jeszcze ciężka obraza! — zauwa 
żył znawca prawa. 

— Ale to jest coś więcej! — krzyknął mister 
R — To jest obłęd! Moja żona jest wariat- 
q! 

— No, to zupełnie coś innego, mister Smith. 
Jednakże obłęd to jeszcze nie powód do rozwodu 
Niech pan natomiast każe zamknąć swoją żonę 
w szpitalu dla obłakanych. To jest wszystko, co 
modę panu poradzić 

Mister Smith, wróciwszy do domu, spotkał się 
z wymówkami żony. 

— Ach. tv. niedobra sałato, która na cały dzień 
opuściłaś swój groszek! A w dodatku zapomnia- 


łeś kupić łyka, ażeby przywiązać do tyczek He- 
lenę i Annę! 

Następnego dnia, kiedy mister Smith czytał 
gazetę, znalazł tam następujący artykuł: 

„Znowu skandal w domu obłąkanych w T. 

Przykładem tego, jak w Stanach Zjednocz 
nych wyglądają stosunki, panujące w zakładach 
dla nerwowo chorych, jest szpital dla obłąkanych 
w T, Znów z braku opieki zmarło tam dwóch pa- 
cjentów. Śledztwo wykazało, że na ośmiuset cho 
rych znajduje się tam jedna pielęgniarka, ba- 
wiąca nawiasem mówiąc na urlopie, oraz dwóch 
dozorców, z których starszy obchodzi się z chory 
mi wręcz bestialsko, 

Jedna z ofiar, która od ubiegłego miesiąca uwa 
Żała się za czajnik, pozostawiona bez opieki, po- 
lała się wrzącą wodą. Dyrektor zakładu nie robi 
nic. ażeby leczono chorych. Byłby już czas naj- 
ky | ażeby zainteresowano się tą sprawą”. 

— A gdyby tak posłać tam moją żonę? — po- 
myślał mister Smith, słysząc jak w swojej willi, 
piękna sąsiadka śpiewa pieśń o szczęściu i miło- 
ści. A prawie w tej samej chwili weszła do po- 
koju żona, szczebiocząc: 

— Chodź do jadalni. moja brukwio! Mamy dzi 
siaj do mięsa sałatkę z Heleny i kompot z Te- 
resy. 

Ten moment zadecydował. 
Smith udał się do znanego psy 
skarżyć: 

— Stan mojej żony pogarsza się z dnia na 
dzień, Dziś w nocy ubzdurało jej się, że jestem 
Kkartoflem. Przyniosła kuchenny nóż i chciała 
obrać mnie że skóry! To jest straszne! 


Nazajutrz mister 
ry i zaczął się 


— To prawda — zgodził się lekarz i następ- 4 


nego dnia pani Smith znalazła się w domu obłą= 
kanych w T. 

Mister Smith — wzorowy amerykański mał< 
żonek — zacierał z radości ręce. Miał zresztą do 
tego poważne powody. Gazety donosiły niemal 
codziennie o jakimś nowym wypadku w T. | co= 
dziennie młoda wdowa tawaia się bardziej ła= 
skawa... 

Aż któregoś dnia nastąpiła katastrofa. 

Gazeta przyniosła hiobową dla pana Smitha 
wieść, że stosunki w zakładzie dla obłąkanych w 
T. stały się tak skandaliczne, iż — w związku za 
zbliżającymi się wyborami — władze zdecydowa 
ły się zareagować nareszcie. Dyrektora zaaresz= 
towano, a nieszczęśliwi pensjonariusze przenie« 
sieni zostali do innych zakładów, gdzie poddana 
ich odpowiedniemu leczeniu. 

Kiedy miesiąc potem mister Smith pracował w 
swoim ogródku, uslyszał nagle wesoły, świeży 
głos swojej żony. 

— Dzień dobry, drogi Robercie! Jak ci się wte 
dzie? Wiesz co? Ta mała podróż zrobiła mi do= 
skonalel A co robi w ogrodzie nasza sałata i na= 
sza włoska kapusta? 

Wzór amerykańskich cnót małżeńskich zadrżał, 
Zrozumiał, że ta historia z posagiem młodej wdo= 
wy jest skończona. Zakręciło mu się w głowie. 
Spojrzał prosto w twarz swojej zupełnie już 
wyleczonej żonie i zaczął siè ja ać: 

— Dzień dobry, moja ty słodka pietruszkot 
lak się masz, marcheweczko? Zaraz powiem ku= 
charce, żeby zrobiła 7 ciebie surówkę! 

Biedaka trzeba było zamknąć w szpitalu dig 
obłąkanych.» 

Opr. Ar 


Ne TAT. 


Drugie wydanie 
życiorysu 
Józefa Stalina | 


Nakładem Książki í Wiedzy uka- 
zało się ostatnio drugie, oprawne 
wydanie życiorysu Józefa Stalina, 
które jest przekładem, dokonanym 
według drugiego, poprawionego i 
uzupełnionego rosyjskiego wydania. 

Opatrzony szeregiem ilustracji 
„Krótki życiorys* zawiera ponadto: 
1. Przemówienie Józefa Stalina na 
XIX Zjeździe KPZR wygłoszone w 
dniu 14 października 1952 r., 2. Wy- 
jatki z referatu G. Malenkowa na 
XIX Zjeździe KPZR, wygłoszonego 
5 października 1952 r., 3. Orędzie 
Komitetu Centralnego KPZR, Rady 
Ministrów ZSRR i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR do wszystkich 


życie w 


ży pracującej stanowią chłopcy i 
dziewczęta ze wsi i mniejszych 
miast naszego województwa, prze- 
bywający z dala od domu | 


Poważny procent łódzkiej | 


go, a więc wymagający szczególnie 
troskliwej opieki. Opiekę tę powin- 
ny roztaczać zarówno zakłady pra- 
cy, w których młodzież jest zatrud- 


j 
członków partii, do wszystkich lu- 
dzi pracy Związku Radzieckiego. 
! Objętość „Krótkiego życiorysu 
'wynosi 272 str., a cena — zł 4,50. 


niona, jak i Domy Młodego Robot- 
a gdzie większość z nich miesz- 


Mały reportaż, 


«A później zaczniemy pracować 


y 
T W dniach od M do 21 czerwca — 
two Tygodniu Zdrowia — dokonuje- 
my podsumowania prac w dziedzi- 
mie ochrony zdrowia społeczeństwa. 
Okazuje się, że odnieśliśmy na tym 
pdcinku poważne sukcesy: zbudo- 
wano wiele nowych szpitali, ambu- 
łatoriów i klinik, wyposażono je w 
mowóczesne urządzenia lecznicze. 
Nie miałoby to wszystko tak duže- 
go znaczenia, gdyby w tym samym 
czasie nie wyspecjalizowano no- 
wych kadr służby zdrowia, gdyby 
wie dostarczono notwootwartym o- 
środkom leczniczym lekarzy, denty- 
stów, farmaceutów, jelczerów i pie- 


wo Łodzi dostarcza rokrocznie zakła- 
dom. leczniczym . kilkadziesiąt wy-. 
kwalifikowanych pielęgniarek, któ- 
re po dwu latach nauki zdają egza- 
miny, otrzymują dyplomy i udają | 
się do pracy. 

' Właśnie obecnie odbywają się w 
tej szkole egzaminy państwowe. 75 
dziewcząt pilnie przygotowuje się, 
uzupełnia swoje wiadomości facho- 
we i ogólne. 

Wśród nich jest sporo przodownic 
nauki. Dwie z nich — to Zdzisława 
Zdziarska i Danuta Oczkowska. Za- 
stajemy je na wspólnej powtórce 
przerobionego materiału. 

— Egzaminy są wprawdzie trud- 
ne — stwierdza ob. Oczkowska — 
ole uczyłyśmy się pilnie w ciągu 
dwóch lat, ostatnio powtarzamy ca- 
ły przerobiony materiał, jesteśmy 
więc pewne, że egzamin zdamy. A 
później zaczniemy pracować w tak 
ukochanym przez nas zawodzie... 

— W naszej szkole mamy wyśmie 
mite warunki nauki — dodaje ob. 
Zdziarska. — Każda z nas mieszka 
w internacie, otrzymuje całkowite 
wyżywienie, a te, które wyróżniają 
się w nauce, otrzymują ponadto sty 


Dżungla 
płonie... 


(2) 


w ukochanym zawodzie 


pendia. Przez dwa lata nie tylko u- 
czyłyśmy się, ale żyłyśmy bardzo 
wesoło. Nauka jest wprawdzie nie- 
łatwa, ale dzięki dobrze zorganizo- 
wanym zespołom  kształceniowym, 
dzięki wzajemnej pomocy i troskli- 
wej opiece instruktorek łatwo przy- 
swajałyśmy sobie wiadomości facho- 
we i miałyśmy jeszcze sporo czasu 
ma urządzanie zabaw, wieczornic i 
występów artystycznych. 

Wkrótce opuścimy naszą szkołę. 
Będziemy ofiarnie i z samozapar- 
ciem pracować — tw ten sposób od- 
wdzięczymy się ludowemu państwu 
za warunki, jakie nam stworzyło. 

(9) 


Dymsza, Górska 
Jankowski, Olsza 
i inni 
wyznaczyli Wam 
spotkanie! 


W poniedziałek, 22 czerwca 
cja „Dziennika Łódzkiego" preyzo- 
towuje dla swoich Czytelników nie- 
codzienną imprezę. Będzie to wesołe 
spotkanie, w którym m. in. wezmą 
udział artyści warszawskiego Teatru 
„Syrena“; 
ÄDOLF DYMSZA, STEFCIA GOR- 
SKA, WACŁAW JANKOWSKI, TA- 
DEUSZ OLSZA, STEFAN WITAS, 
W. ZADROZIŃSKI 

w programie „To się pokaże” 4 
„Z zegarkiem w ręku”, 

Ponadto wystąpi także znany I 
popularny Chór „Eriana“. 

Impreza ta odbędzie się na stadio- 
nie hokejowym Włókniarza, przy 


retak- 


AI. Unli dwukrotnie: © godz. 16.30 
1 19.30, 
Dojsza tramwajami zapewniony. 


bie Międzynarod: 
ki (ul. Bre a fi „Orbis 
l. Piotrkowst oraz 
Briacie redakcji „Dziennika Łódz: 
Piotrkowska 96), 
udziela telefon 283-00, 


l. 
Informacji 
wewn. 

Dla zalnteresowanych podajemy 


1 5 zł siedzące. 


Na 
5 zł miejsca stojące, 8 zł miejsca 


siedzące, 


" „EXPRESS TLUSTROWANY" 
Jest znacznie lepiej niż było dawniej 
ale jeszcze musi ulec poprawie 


Młodego Robotnika 


Więcej troski o sprawy bytowe 
i pracę kulturalno-oświaiową! 


Dlatego też komisja pracy i 0- 
pieki społecznej Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi postawiła za 
cel swej działalności w pierwszym 
półroczu br. usunięcie wszelkich 
bolączek właśnie w DMR., W 
związku z tym we wszystkich Do- 
mach Młodego Robotnika przepra 
wadzono kontrole. 

A oto wyniki. 

Komisja stwierdziła, że w więk- 
szości DMR stan sanitarny uległ już 
znacznej poprawie. Są jednak Domy 
cierpiące w dalszym ciągu na po- 
ważne braki. 

Na przykład Dom przy nl. Skal- 
nej 26 ma zbyt mało misek do my 
cia, odczuwa często brak bieżącej 
wody, mieszkańcy skarżą się na 
brak śniadań i kolacji na miejscu. 
W Domu przy ul. Przybyszewskie 
go 43 nie ma kranów przy wan- 
nach i wieszaków w świetlicy, 
Żle ulokowana pralnia sprawia 
wiele kłopotów. 

"Wszędzie, gdzie istnieją podobne 
niedociągnięcia, wychodzi na jaw, że 
Domem nikt się właściwie nie inte- 
resuje. Zakład pracy, któremu Dom 
administracyjnie podlega, traktuje 
swą opiekę czysto formalnie. 

Z tym wiąże się sprawa zanie- 
dbań w dziedzinie pracy wychowaw 
czej i oświatowo-kulturalnej. Nie 
znajdując pomocy i opieki ze strony 
zakładów pracy, DMR nie mogą się 
jej również „doprosić* od związ 
zawodowych i organizacji maso- 
wych. W tej atmosferze osamotnie- 
nia słabo też pracują koła ZMP. 

I tak na przykład w DMR przy 
wl. Szpitalnej 5-7 mieszkańcy skar 
żą się na brak rozrywek. Koło 
sportowe nie istnieje, bo wszel- 
kie prośby składane w Wi-Fa- 
Mie, aby fabryka dopomogła w 
zbudowaniu boiska i zdobyciu 
sprzętu, pozostają bez odpowie- 
dzi. Brak przy tym instruktora 
sportowego, który zająłby się or- 
ganizacją rozrywek sportowych. 
Innym przykładem może być Dom 

przy ul. Hutora 71-73, zamieszkały 
przez 100 dziewcząt. Brak tam urzą 
dzeń sportowych, brak instruktora 
kulturalnego. W rezultacie wszelkie 
próby zorganizowania zespołów ar- 
tystycznych spełzły na niczym. 

Przykładów takich można by przy 
toczyć więcej. 

Dlatego też komisja radnych po 
przeprowadzeniu kontroli w łódz- 
kich DMR wysunęła pod adresem 
Prezydium Rady Narodowej i In- 
nych władz odpowiednie wnioski. 
Jest tam między innymi wniosek 
© ujednoliceniu struktury organi- 
zacyjnej DMR, o konieczności 
stworzenia jednolitego regulami- 
nu I jednakowej odpłatności za 
posiłki, o potrzebie przydzielenia 
każdemu Domowi instruktora kul 
turalnego i sportowego. 

A poza tym wysunięto postulat o 
społecznym obowiązku zakładów 
pracy i organizacji masowych stałe- 
go interesowania się życiem DMR, 
udzielania im konkretnej, pełnej o- 
pieki i pomocy, (a) 


Eqzaminy 
szkole podstawowej w San 
nikach 


skie), 
Na zdjęciu: egzamin z ję- 
zyka polskiego ` w -klasie 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


Sr.: 


Na pewno przejdą 
do następnej klasy. 


Jeszcze o gwoździach 


Wtedy, gdy jedni posiadają gwoź- 
dzi w bród i, nie wiedząc co z nimi 
czynić, szpikują nimi kiełbasę, inni 
bezskutecznie uganiają się za gwoć- 
dziami po całej Łodzi. 

Sp. Pracy „Uniwersalna" w Kon- 
stantynowie uzyskała w C. H. Żela- 
za i Stali w Łodzi (ul. Piotrkowska 
102) asygnatę na gwoździe wzór 
14-20, przy czym wskazano, że nate- 
ży je odebrać w placówce tejże cen- 
trali przy ul. Nawrot 4. Udałem się, 
jako przedstawiciel naszej spółdziel 
ni po gwoździe, ale tam mi oświad- 
czono, że mie dadzą, gdyż nie mają. 

— Nie mają? Ależ nic podobnego!!! 
— wyjaśniła mi C. H. Żelaza i Stali, 
dokąd udałem się o pomoc. — Mają! 
Niechże pan wraca na Nawrot 4! Mu 
szą wydać! 

Ale... nie wydano mi gwoździ i o- 
świadczono, że w tym miesiącu nie 
będą ich z magazynu Centrali pobie- 
roli. 

Praca stoi, a czas... ucieka! 


é Tadeusz Tomasik 
Łódź, ul. Armii Çzerwonej 9-11 


© Szaliki filcowe 
w groszki 


© wdzianka damskie 
i inne nowości 
„Centrogalu” 


Lato dopiero się zaczęło. W skle+ 
pach największym popytem cieszą 
się przewiewna, letnie sukienki, san 
dałki możliwie najbardziej powyci= 
nane, koszule z krótkimi rękawka+ 
mi, opalacze... Ale przemysł już te 
raz pracuje nad przygotowaniem 
cieplejszych ubiorów na jesień i na+ 
wet zimę, 

Oczywiście — będą również no- 
wości Do nich zaliczyć trzeba na 
przykład szaliki filcowe w kratę $ 
grochy, do których produkcji przy< 
stąpiły zakłady im. Kościuszki w Ło 
dzi. Nowością także będą inne wy 
roby filcowe produkowane z druko+ 
wanego w rożmaite wzory filcu. 

W bieżącym sezonie „Centrogaf* 
wprowadza na rynek również dam= 
skie wdzianka z rękawami z tkani- 
ny filcowej, torebki filcowe dl% 
dziewczynek, gospodarskie torby, 
przybrane skórą itp. d 

Asortyment wyrobów fileowych, 
jak widzimy, powiększy się znacz- 
nie. Chodzi tylko o to, by artykuły, 
te znalazły się we właściwym cza- 
sie i w odpowiednim wyborze W 
sklepach łódzkich. 


Nie przerywając pracy zawodowej 


zdobyli 


mature 


A było ich ogółem 392... 


Trzeba tylko chcieć. Bo jeśli ktoś 
naprawdę pragnie się uczyć, uzupeł 
nić swoje wykształcenie — może u- 
częszczać do szkoły nie przerywając 
pracy zawodowej. 

W Łodzi istnieje obecnie 6 szkół 
ogólnokształcących dla pracują- 
cych. Uczęszcza do nich 1.740 nez- 
niów — ludzi dorosłych, którzy x 
rozmaitych względów nie mieli 
możności ukończenia szkoły śred- 
niej we wcześniejszym okresie. W 
szkołach tych spotykamy pracow- 
ników fizycznych i umysłowych, 
włókniarzy, tramwajsrzy, pracow 
ników budowlanych,  rzemieślni- 
ków... 

Ostatnio, podobnie jak w innych 
szkołach średnich, w szkołach dla 
pracujących zakończyły się egzami- 
ny maturalne. Trzeba powiedzieć, 
że wypadły one dobrze, gdyż zaled- 
wie 6 proc. uczniów nie uzyskało 
świadectwa dojrzałości. W IV H- 


ceum dla pracujących maturę zdali 


Edward rozglądał się clekawie po 
te pełnym egzotycznych, nieznany: 


W tej chwili ski 
koju 
polskiej sukni. 

Dekker poznał w niej 


mety drzwi I weszła do po- 
ikna, wysmukła dziewczyna w białej euro 


wyższym zdumie- 
piem przyjaciółkę z lat dziecinnych, Ling, 


wielkim sa- 
ch mu sprzę dłoń. 


— Witaj, Edwardzie! 


— Jakżeś wyrosiał 
dziwem. — Jakżeś 
A iy si 


Panna uśmiechnęła się I 
Dekker oczarowany jej pięknością, 
oderwać oczu od ślicznej dziewczyny. 


ładniałal.. 
ae się mówie Saa | 


wyciągnęła małą 


Oboje patrząc sobie w oczy, uśmiechają się do 


siebie. f adlatują stare wspomnienia, 


Co za miła niespodzianka! 
nie mógł 


— zaczął Wreszcie z po- 


Co słychać w Amsterdamie? 
swojego qr cia Lina. — Mamy tu dwunastu slu- 
ras, dwóch laka. fis 
rza, al, kojów! 

wodzi nam się doskowaję Bla 


zawszą ojczyznę, 


— wypytuje 


pomocnika kucha- 

i pomywaczkę... Po- 

shątnie wspominam 
~ Pan) 


kucharza, 


wszyscy. Tak więc 392 łodzian już 
pracujących zawodowo ukończyło wi 
tym roku szkołę średnią. 

Wśród absolwentów, którzy u= 
kończyli szkołę z najlepszymi Wy= 
nikami, wymienić należy pracow= 
nika fizycznego Łódzkiej Wytwór= 
ni Papierosów — Stefana Wikto- 
rowskiego. pracownicę zakładów 
kotlarskich i ślusarskich — Ceza- 
rię Wojdę, kierownika planowa= 
nia spółdzielni krawieckiej — S. 
Goldberga oraz Stefana Różal- 
skiego. 

Obecnie odbywa się rekrutacją 
do szkół dla pracujących typu ogól= 
nokształcącego na przyszły rolę 
szkolny. W zakładach pracy działają 
komisje rekrutacyjne. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły 
dla pracujących jest ukończenie 16 
roku życia, skierowanie z zakładu 
pracy oraz przedstawienie ostatnie- 
go świadectwa szkolnego, względnie 
zdanie egzaminu wstępnego. 

Nauka odbywa się cztery razy w 
tygodniu w godzinach wieczornych. 
Nie przerywając więc pracy zawo- 
dowej uczniowie zdobywają wy* 
kształcenie w zakresie 11 klas, 

(Kr-ski) 


M ..winni bezdusznego pełnienia o< 
bowiązków_ służbowych w urzęd: cz 

w Słupsku i niedoręczeni: na 
czas telegramu, nadanego przez ju 
sza Niewinowskiego w Ozorkowi 


do 
Słupska, zostali ukarani. Wydano zarzą 


opłaty, 


M ..konduktora o numerze sł. 994, 
za przedwczesne podanie sygnału do od 
jazdu tramwaju ukarano naqaną z zapi 
saniem do akt personalnych | pouczono 
go o konieczności zwracania uwagi, czy 
pasażerowie zdążyli wsiąść, _ wzqjądnie 
wysiąść z tramwaju, , 


STRZ" © 


Na IV etapie wyścigu dookoła Warmii i 


Mazur 


kolarze walczyli z ulewą 


Hadasik pierwszy: w 


Braniewie. — Królak 


musiał ustąpić Łasakowi 


Na starcie 4 etapu wyścigu kolarskiego 
dookoła Warmii i Mazur stanęło 83 za- 
wodników. Etap ten rozegrany na trasie 
Nowe Miasto — Braniewo był najdłuż- 
szy w całym wyścigu i wynosił 194 km. 

Kolarze wystartowali w. czasie burzy i 
deszczu, który następnie przemienił się 
w olbrzymią ulewę. Na 30 lm rezygnuje 
z jazdy i wycofuje się z wyścigu Sałyga. 

tym czasie Królak i Wnczewski ini- 
cjują ucieczkę, Na 40 km mają oni ok. 
200 m przewagi nad pozostałą bardzo licz 
ną grupą kolarzy, Ucieczka fa zostaje 
jednak po 10 km zlikwidowana. 


RADIO 


i PIĄTEK, 19 CZERWCA 

14.10 Dia Klas If — audycja „Zakończe- 
nie roku szkolnego w szkołach muzycz- 
nych“, 1510 „Siedmiu drwali“ — opow. 
S. Ilesa, 16.20 Program lokalny. 18.30 
Pozadanka przyrodnicza, 18.55 _ Arutu- 
ragmenty „Kantaty o Ojczyźnie”. 
jan, Pieśni austriackie. 19.30 Muzyka i 


aktualności, 20.20 Muzyka rosyjska. 22.00 
Wiersze hiszpańskie J, Wyki. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
11m. Jaracza — „Wesołe kumoszki £ Wind 
soru" — 19 
tępizecy — „Dożywocie* — 19 
Mały — nieczynny 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19.15 
Pinokio — Wdówisko zajnknigta 
‘Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 
Btudio (PWSA) Przejazd 34 — „Fircyk w 
zalotach" — 19 
Teatr Ziemi Łódzkiej — „Damy 1 huza- 
ryś — 20, Dąbrowice dn. 20.V1. 


i KINA 


BAŁTYK — Sadko — 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych + kulturalno-oświat. — 17, 18.30, 

120. Program dla najmłodszych: 

>e 

1 MAJA — Za cenę życia — 18, 20 

MŁODA GWARDIA — Przegląd filmów 
dokumentalnych: Radziecka Buriat — 
Mongolia — 16, 17.30, 19, 20.30 

MUZA — Cesarski piekarz II ser. — 18, 20 

„PIONIER — © 6 wieczorem po wojnie — 


17, 19 
POLONIA = My urwisy 16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE, — Żolnierż zwycięstwa 


REKORD — = danjera zwycięstwa I ser, — 

ROMA — Panna bez poeni 116, 28 

SOJUSZ, — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 18.30 

SWIT — Danka — 18, 20 S 

ETYLOWY — nieczynne z powodu re- 


montu 
ZARY — Cesarski piekarz I ser, — 16, 


WISŁA — Sadko — 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Obrońca życia — 


m, 
WORYOBĘ = Przybrana córka — 16.30, 


ZACHĘTA — Aktorka — 18, 20 
[DWORCOWE — Kolejarskie słowo, W 
kraju socjalizmu 5-52, Mały drapieżnik 
słodkich wód, PKP 23-58 — 16, 17, 18, 
Jo, 20, 21, 22 
Uwaga! Przedsprzedaż biletów normal- 
Wych do kin: „Bałtyk*, „Polonia”, „Wi- 
sia", „włókniarz" | „Gdynia” prowadzi 
ma dwa dni naprzód „Orbis*, ul. Piotr- 
kowską 65, w godz. od 11 do 18. 
WYSTAWY 
F Wystawa ku czci Feliksa  Dzierżyń- 
skiego, Piotrkowska 230, otwarta c0- 
gziennie od 19.40 18 za wyjatkiem czwart 
sów. 


| Nocne dyżury aptek 


T Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
spteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karolew 
a 48, Przybyszewskiego ál, Limanow- 
skiego 60 1 AI. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
©od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5, 

odz, 20 do 8 szpital im. dr H. Wolt, ul. 

aciewnieka 3. 


Defekty mnożą się dalej. Na 53 km 
lapie gumę Liszkiewicz i również odpada 
od czołówki. Na 75 km ma defekt Kró- 
lak, Jest to pierwszy defekt tego zawod- 
mika w czasie wyścigu. Królak zmienia 
koło, lecz łamie przy tym zacisk. 

Tu następuje piękny przykład wzajem 
nej pomocy, Nadjeżdżający wóz CWKS 
nie ma odpowiedniego koła, lecz z po- 
mocą przychodzi natychmiast wóz tech- 
niczny Z5 Gwardia. 

Na 80 km przebija gumę Wójcik. Tak 
więc ówóch pierwszych zawodników kla 
syfikacji indywidualnej wyścigu pozo- 

Son cenne minuty. Po 


staje na szosie 
100 km czolówk: y 12 zawodników. 
Na następnych 10 km następują prze- 


grupowania, które zadecydowały nie tyl 
ko o losach etapu, ale | o Klasyfikacji 
indywidualnej wyścigu, 

Od czolówki odłącza się grupa 5 
wodników: . Klabiński, Łasak, Gabrych, 
Hadasik i Chwiendacz, którzy z każdym 
kilometrem powiększają odległość od po 
zostałych. Na 60 km przed metą mają 
oni już 4 minuty przewagi, a na 35 km — 
5,5 minitty, 

Lotny finisz w Malborku wygrywa Ha- 
dasik przed Klabińskim. 

Na ulice Braniewa wpada czwórka ko- 
larzy: Gabrych, Chwiendacz, Hadasik 1 
Lasak, Finisz na ulicy wygrywa Hadasik 
1 wpada na metę jako pierwszy. Za nim 
kolejno: Gabrych, Chwiendacz | Łasak. 

Zwycięzca etapu Hadasik (Unia) uzy- 
skał czas 5:25:51. 

Miejsca od 2 do 4 zajęli: 
(Wiókniarz), Chwiendacz. (Górni 
sak (Gwardia) w tym samym ezasi 
zwycięzca etapu. Piąte miejsce 
Klabiński (Gwardia). 

Zespołowa 


Gabrych 
lik) I Ła 


zajął 
Jwysrala drużyna 

303, która prowa- 
dzi równiek w klasyfikacji zespolowej 
po czterech etapach, 

W klasyfikacji indywidnalnej po 4 eta- 
pach przodownikiem wyścigu został Ła- 
sak (Gwardia) przed Gabrychem (Wiók- 
niarz) i Królakiem (CWKS 1). 


>GEXPRESS-TLUSTROWANY: 


1 NrTM 


Dwudniowy ` turniej — Czynem Festiwalowym 


Walka o przełom w boksie łódzkim 


Zwycięstwo nie decyduje — Po zawodach ujrzymy 
w Helenowie film z Mistrzostw Europy w Boksie: 


Już w sobotę zabrzmi w Heleno- 
wie gong, dając eygnał do rozpoczę- 
cia na trzech ringach wałk wielkie- 
go turnieju kwalifikacyjnego bokse 
rów Łodzi i województwa, Podkre- 
ślamy: Łodzi i województwa, bo cho 
ciaż organizatorem tej wielkiej im- 
prezy jest sekcja boksu WKKF, to 
jednak na rzucony apel  pięściarze 
łódzcy odpowiedzieli licznymi zgło- 
szeniami. 

Do chwili obecnej zgłoszono ponad 
130 zawodników z województwa. 
Wszystkie bez wyjątku sekcje woje- 
wódzkie będą więc w turnieju repre 
zentówane. Łódź zgłociła na razie 

10 bokserów. Cie- 
szy nas bardzo to 
poruszenie = 
wielki bowiem 
czas, żeby boks w 
Łodzi powrócił do 
swej świetności. 
1 nie jest waż- 
ne, czy turniej taki organizuje mia- 
sto, czy województwo, nie jest waż 
ne, czy bokserzy Łodzi pokonają ko 


legów z Piotrkowa lub Wielunia — 
w tym wypadku sprawą istotną jest 
podniesienie poziomu _ pięściarstwa 
na naszym terenie. 

Współpraca między komitetem 
wojewódzkim i łódzkim zapowiada 
się teraz dobrze. Pozwala to żywić 
nadzieje, że wspólnymi siłami uda 


Podział na klasy A, 


KBE 


Siatkarze woj. łódzkiego 


kończą eliminacje 


Od szeregu tygodni przeprowadza 
no eliminacyjne rozgrywki drużyn 
siatkówki męskiej na terenie woj. 
łódzkiego, by wreszcie ustalić przy- 
należność poszczególnych zespolów 
do klas, w zależności od reprezento 
wanego poziomu. 

te zbli- 
zj się obecnie ku 
końcowi, wyłoniono 
już bowiem półfina 
listów, którzy po- 
dzieleni na sześć 
grup rozpoczną w 
niedzielę, 21 bm. de 
cydujące rozgryw- 
ki, 

Terenem tych cie- 
kawych zmagań bę 
dą: I — Piotrków, Il — Różyca, III 
— Zgierz, IV — Tomaszów Maz., V 
— Pabianice, VI — Sieradz, W po- 
szczególnych grupach grają: 

I — Spójnia (Wola Krzysztopor- 
ska), Spójnia (Tomaszów), Unia 
(Piotrków) i mistrz Radomska, 

II — LZS Różyca, Kolejarz (Piotr 
ków), mistrz Skierniewic i mistrz 
Łowicza, 

II — Ogniwo (Zgierz), Stal (Ży- 


w sześciu grupach 


chlin), Kolejarz (Kutro) i mistrz Łe 
czycy, 

IV — Włókniarz (Tomaszów), LZS 
Bratoszewice, SKS stek (Piotr- 
ków) i mistrz Rawy Maz, 

V — Ogniwo (Pabianice), Spójnia 
(Kutno), Włókniarz (Konstantynów) 
i mistrz pow. łaskiego. 

VI — SKS Sieradz (Szkoła Ogól- 
nokształcąca), Włókniarz  (Pabiani- 
ce), Spójnia (Wieluń) i LZS Smar- 
dzew (pow. sieradzki). 

Chociaż termin zgłoszeń drużyn 
mistrzowskich wyznaczony był na 
10 czerwca, niektóre powiaty jak 
Skierniewice, Łowicz i Rawa Maz. 
nie uważały za właściwe do tego 
się dostosować. 

Drużyny, które w spotkaniach pół 
finałowych zajmą pierwsze miejsca 
w swoich grupach, zaliczone zosta- 
ną do klasy A. O kolejności mie; 
zadecydują spotkania finałowe, któ 
re odbędą się w przyszłą niedzielę, 
28 bm. Drużyny zajmujące 2 i 3 
miejsca, a tych będzie 12, grać będą 
w następnym terminie o kolejność 
miejsc od 7 do 18 z tym, że pierwsza 
ósemka zaawansuje do klasy B, Po- 
zostali uczestnicy eliminacji półfi- 
nałowych utworzą klasę C. 


się wreszcie ruszyć sprawę z miej- 
sca i podnieść poziom boksu łódzkie 
go. W tej chwili naczelnym zada- 
niem jest szkolenie, a to właśnie ma 
na celu turniej łódzki, organizowa- 
ny po raz pierwszy w Polsce na za 
sadach kwalifikacji, 

„ Nie będzie to więc turniej ml- 
strzowski — zawodnik pokonany 
nie odpada z konkurencji, jeżeli wy 
każe dobrą formę. Może natomiast 
zaistnieć wypadek, że obaj przeciw- 
nicy — zwycięzca i pokonany — zo 
staną przez komisję sportową uzna- 
ni za nie dość wyszkolonych i stra- 
cą prawo do dalszych walk, Ponad- 
to, co ciekawe, nie będzie losowa- 
nia. Komisja sportowa dokona roz- 
stawienia zawodników według ich 
klasy, rutyny i umiejętności techni- 
cznych zaobserwowanych w ciągu |4 
sezonu. I to jest jedynie słuszne, bo 
co za sens miałoby spotkanie takie- 
go np. Brzóski z jakimś dobrze za- 
powiadającym się chłopcem mają- 
cym kilka lub nawet kilkanaście sto 
czonych walk? Wynik z góry wia- 
domy, a chłopcu grozi przegrana na 
wet przez k.o., co zniechęciłoby go 
do sportu. Natomiast w walce z ró- 
wnie młodym przeciwnikiem może 
się on wykazać pełnymi umiejętnoś- 
ciami, 

Jak już podawaliśmy, turniej ma 
na celu podniesienie kwalifikacji 
młodzieży bokserskiej! 

Sprzedażą biletów zajęły się zrze- 
szenia sportowe i organizatorzy ma 
ją nadzieję, że wywiążą się one z te 
go zadania. Zasadniczo sprawy szko 
leniowe spoczywają na barkach po- 
szczególnych kół i zrzeszeń sporto- 
wych, lecz jeśli już inicjatywę w 
tym kierunku przejęli działacze, ma 
ja więc prawo spodziewać się ze 
strony zrzeszeń choćby takiej pomo 
cy. 

Wszyscy działacze sportowi, sę- 
dziowie, organizatorzy imprezy (III 
TPD i szereg osób nie związanych 
organizacyjnie ze sportem) wkłada- 
ją cały wysiłek w przygotowanie 
turnieju. Jest to ich zobowiązanie 
festiwalowe, bo i cały turniej odby- 
wa się pod hasłem IV Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów w Bukareszcie, Wszystkie 
zrzeszenia i koła sportowe powinny 
poczuwać się do obowiązku udziele 
nia im pomocy w tej pracy. 

Na zakończenie kilka szczegółów 
technicznych i.. niespodzianka. Za- 
wody rozpoczynają się w sobotę, 20 
bm., o godz. 17, w niedzielę o godz. 
17 i trwać będą do 22, Dla pu- 
bliczności z meczu piłkarskiego Włó 
kniarz — OWKS Bydgoszcz będą 
przygotowane przy stadionie Włók- 
niarza tramwaje jadące do Heleno- 
wa. Zapewniona jest również komu 
nikacja tramwajowa z miastem po 
zakończeniu walk. 

A niespodzianka — jakże miła 
dla miłośników boksu — to wyświe 
tlany po walkach na stadionie w He 
lenowie pierwszy raz w Łodzi film 
z Mistrzostw Europy w Boksie, ko- 


mentowany przez głośniki. Zarówno 
zawodnicy jak i sportowa publicz- 
ność łódzka będą mieli możność 
choć na ekranie poznać najwybitniej 
szych mistrzów sportu bokserskie- 
go. J. Brodzki. 


Decydująca rozgrywka 
w lidze łódzkiej 
Ogniwa-Włókniarz (Pab.) 


Niedzielne rozgrywki plikarskie mię- 
dzywojewódzkiej ligi łódzkiej zapowia- 
dają się o tyle ciekawie, że dojdzie w 
nich do spotkania czołowych drużyn ta- 
bell; Ogniwo (Częstochowa) — Wiók= 
niarz (Pabianice). 

Łódzkie drużyny — Kolejarz | Gwar- 
dla — grać będą u siebie. Plerwsza È 
nich ma za przeciwnika LZS Suche 
dniów, `a druga — Stal (Starachowice). 
Widzew gra na wyjeździe w Radomiu % 
Włókniarzem. Poza tym zmierzą się: 
Spójnia (Tomaszów) (= KE Czestochowa 
i Unia (Piotrków) — Stal (Skarżysko). 

Spotkania z ub. niedzieli daly na: 
pujące wyniki: Kolejarz (Łódź) — U: 
(Piotrków) 1:1, Widzew — KS Częstoch 
wa 0:1, Włókniarz (Pabianice) — Gwa 
dla (Łódź) 4:3, LZS Suchedniów — Stal 
(Skarżysko) 2:3, Włókniarz (Radom) 
Spójnia (Tomaszów) 3:1, Stal (Staracho- 
wice) — Ogniwo (Częstochowa) 0:2. 


Polscy lekkoatleci 
startują w Budapeszcie 


Na międzynarodowe zawody lek- 
koatletyczne do Budapesztu wyje- 
chała grupa lekkoatletów polskich. 

Zawody, których organizatorem 
jest zrzeszenie sportowe Vasas, od- 
będą się w dniach 20 i 21 czerwca 
br. 

W skład drużyny wchodzą nastę- 


pujący zawodnicy: Kiszka, Mach, 
Graj, Krzyszkowiak, Kiełczewski, 
Pestkówna. 


Na II etapie 
Królakowi i Gabrychowi 


przyznano | miejsce 


Komisja sędziowska wyścigu kolarskie- 
go dookoła Warmii i Mazur zmieniła kla 
syfikację zwycięzców II otapu w Dział- 


dowie, przyznając Królakowi i Gabry- 
chowi wspólnie pierwsze miejsce, 3) 
Drążkowski, 


Siatkarze łódzcy 
na wyjeździe 


Drużyna Centr. Eksportowej rozegrała 
dwa towarzyskie spotkania w siatkówkę: 
w Czarnieckiej Górze z zespołem Domu 
Dziecka I w Koziej Woli z LZS. 
Zwycięstwo w obu meczach odniosła 
drużyna łódzka, w której wyróżnił się 
Alichper i dobrze dysponowany Mali- 
nowski, w drużynie gospodarzy — Paw- 
as, 


Pracownicy poszukiwani 


Piekarzy wykwalifikowanych 1 uczotów 
18 lat, zatrudnią 


na piekarzy, powyżej 


natychmiast Łódzkie Za 
Łodzi, ul. 
osobiste przyjmuje dział K 


i Angra Braun" 


Poznała go zaraz 
wrocie z obozu w Ravensbrueck. Wi- 
słowski przyjechał wtedy z Zachodu i 
przeżywał jakąś nieszczęśliwą miłość. Mi 
mo młodego wieku należał do najzdolniej 


po wojnie, po po- 


szych okrętowców w Polsce. Powodziło 
mu się dobrze, wszyscy rokowali mu naj- 
lepszą przyszłość. Już w czasie wojny 
nazwisko jego na Zachodzie było znane. 
Uważano go za speca od spawalnictwa. 
Wisłowski był obrotny życiowo, miał wy 
magania, był wygodny. Toteż przez pier- 
wsze powojenne lata siedział w prywat- 
nym przemyśle, robił jakieś spółki; nie 
zamierzał, mimo wielu propozycji oficjal 
nych, powracać do przemysłu okrętowe- 
go, chociaż stocznie cierpiały na najwięk- 
szy brak okrętowców. Ale praca na stocz- 
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100) 


ni nie była stanowiskiem dochodowym. 
Toteż okopywał się w cukrownictwie, w 
chemii, w centralnych zarządach i mini- 
sterstwach, w miarę jak sektor prywatny 
ulegał ograniczeniu. Miano do niego wiele 
pretensji, stopniowo zapomniano o jego 
specjalności i w rachubach CZPO nic bra 
no jego nazwiska pod uwagę. Wyjazd na 
prowincję, na Wybrzeże, nie uśmiechał 
się Wisłowskiemu. Szedł tam, gdzie mógł 
więcej zgarnąć. Na uwagi, że się marnu- 
je, odpowiadał śmiechem. O, bynajmniej, 
nie był bezczynny... Kasia poznała go u 
wspólnych znajomych i natychmiast za- 
kochała się w nim na zabój. Wisłowskie- 
mu wypadało ustatkować się. Małżeństwo 
— tak sądził — dla człowieka na wyso- 
kim stanowisku, przed którym kariera 


Jake„i» EOAR, al Piotrkowska 12a. 


Druk. Zaki. Grat. RS! 


następny. 


stoi otworem, staje się sprawą bardzo po- 
trzebną i pożyteczną. Wisłowski, po nie- 
szczęśliwym romansie z pianistką, posta- 
nowił ożenić się już, natychmiast. Oczy- 
wiście ożenić się mógł tylko z młodą, ła- 
dną dziewczyną, która będzie go u- 
bóstwiać. Innych cech mieć nie potrzebo- 
wała. Dość miał już kobiet, które były 
„Cczymś”. Kasia nie wiedziała, czego w 
niej szukał. Przejęta rolą zakochanej żo- 
ny, upojona miłością, jaką ofiarował jej 
Stach, żyła cała podana w przyszłość. To 
prawda — i on uległ pewnemu zamro- 
czeniu. W swym poszukiwaniu — niedłu 
gim zresztą — młodej dziewczyny miał 
wyjątkowe szczęście trafiając na Kasię. 
Uroda jej była jak promień słońca wśród 


Sztukaterii. Stanowiło to nadprogramowy. 


prezent natury, ale gdyby znalazł jakąś 
o połowę mniej ładną, ożeniłby się rów- 
nież. Toteż poświęcił jej zrazu więcej u- 
wagi, niż początkowo zamierzał. Wkrót- 
ce, po okresie pierwszych miłosnych sza- 
leństw, odczuł, że jej idealna dobroć jest 
czymś, co ją rozwadnia i odzmysławia. W 
ciągu roku stała się domowym sprzętem, 
niezbędnym co prawdą i idealnym, ale 
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przecież człowiek nie może zawsze my- 
śleć o czymś tak naturalnym jak własna 
ręka. A Kasia, mimo kilkuletniego mał- 
żeństwa, nie zatraciła nic ze swej dziew- 
częcości. 

Wisłowski nie lubił partyjniaków. U- 
ważał się za „Europejczyka”, liberała, i 
nie mógł darzyć sympatią czegoś, co za- 
larywało według niego fanatyzmem. 
Czuł się na tyle kulturalnym człowiekiem, 
aby być postępowym; śmieszne jednak by 
lo mniemanie, że ktoś może mu świat 
kryć. Przekonany był, że wie o nim wię- 
cej od polityków - komunistów. Oficjal- 
na atmosfera ministerstw nużyła go tro- 
chę, jednakże Warszawa i ludzie, wśród 
których się obracał, musieli pogłębiać je- 
go zainteresowanie życiem. Był zbyt mło 
dy i pełen sił twórczych. Pragnienie 
twórczego działania, przy tylu możliwoś- 
ciach, rosło w nim z każdym miesiącem. 
NA początkach 1949 roku poprosił z wła- 
snej inicjatywy © przeniesienie z Mini- 
sterstwa Żeglugi do budownictwa okręto- 
wego. Budownictwo to zaczynało się roz 
wijać pełną parą. 


(D. c. n.) 
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